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Przy znanych zwykłych sposobach po¬
chłaniania i wydzielania gazów przy udzia¬
le stałych ciał chłonnych, jak węgiel czyn¬
ny, krzemionka i tym podobnych wyko¬
rzystuje się selektywną zdolność chłonną
wymienionych ciał w celu wydzielania i
zatrzymywania pewnych gazów i par, zmie¬
szanych z ińnemi gazami, przyczem po¬
chłanianie winno odbywać się przy okre-
ślonem ciśnieniu i temperaturze.

Stałe ciało chłonne umieszcza się w tym
celu w dowolnem odpowiedniem naczyniu,
stałem lub ruchomem, przez które przecho¬
dzi traktowany gaz; ciało chłonne można
wprowadzać lub wydobywać w sposób cią¬
gły lub nie wydobywać go ze zbiornika,
zwanego pochłaniaczem lub filtrem chłon¬
nym.

Przy odpowiednim obiorze ciała chłon¬

nego oraz temperatury i ciśnienia, warun¬
kujących dobre pochłanianie, ciało chłon¬
ne nasyca się stopniowo, w miarę, jak gaz
krąży w pochłaniaczu. Przechodzenie gazu
wstrzymuje się zapomocą wyłączenia po¬
chłaniacza z obwodu, gdy uzna się nasyce¬
nie ciała chłonnego za dostateczne.

Chodzi wówczas o wydzielenie pochło¬
niętego produktu, przyczem zabieg ten czy¬
ni ciało chłonne zdolnym ponownie do dal¬
szego pochłaniania. Zabieg ten nazywa się
,,odzyskiwaniem" lub ,, regeneracją" w
przeciwstawieniu do poprzedzającego go
okresu „pochłaniania".

Odzyskiwanie gazów, względnie par
pochłoniętych dokonywa się zapomocą
wprowadzania do masy chłonnej pary
wodnej naogół przegrzanej.

Przedmiotem niniejszego wynalazku



jest nowy sposób, wprowadzający znaczną
oszczędność zużycia pary wodnej przy
„odzyskiwaniu" lub „regeneracji" ciała
chłonnego.

Przy sposobach dotychczasowych zu¬
życie pary wodnej jest znaczne. Można je
zredukować do połowy lub jeszcze bardziej
dzięki lepszemu wykorzystywaniu ciepła,
według opisanego poniżej sposobu, stano¬
wiącego przedmiot niniejszego wynalazku.

Dla łatwiejszego zrozumienia zalet ni¬
niejszego wynalazku, przedstawiono na
załączonych rysunkach dwa przykłady wy¬
konania, a mianowicie na fig. 1 przedsta¬
wiona jest zwykle używana instalacja do
pochłaniania lotnych rozpuszczalników lub
węglowodorów zapomocą stałych ciał
chłonnych, np. węgla czynnego, na fig. 2—
instalacja,' mająca ten sam cel, zbudowa¬
na na zasadzie niniejszego wynalazku, z
bezpośredniem przegrzewaniem pary, wy¬
chodzącej z pierwszego pochłaniacza przed
wejściem jej do drugiego.

. Przy zwykłym sposobie, przedstawio¬
nym na fig. 1, para wodna, wytworzona w
kotle C, jest prowadzona przez dowolny
odpowiedni układ przewodów do przegrze-
wacza S, następnie do filtru F, napełnio¬
nego ciałem chłonnem, w którym uprzed¬
nio krążył traktowany gaz w czasie okre¬
su pochłaniania. Gaz ten dopływał do fil¬
tru F przewodem /, przechodził przez cia¬
ło ch!onne, następnie uchodził przez prze¬
wód łlf pozostawiwszy produkty pochło¬
nięte (benzol, gazolmę i t. d.), przy-
czem, gdy masa chłonna została dostatecz¬
na nasycona przewody t, /x zostały za¬
mknięte.

Do filtru F doprowadza się następnie
Michą parę wodną, która, krążąc w filtrze,
usuwa z ciała chłonnego produkty pochło¬
nięte i zabiera je ze sobą do oziębialnika
R. Woda kondensacyjna i zabierane i
skondensowane produkty, nie mieszające
się z wodą, oddzielają się wskutek różni¬
cy gęstofei w naczyniu do oddzielania A;

odzyskany produkt zbiera się w a, zaś
woda odpływa do niższego poziomu w av
O ile odzyskany produkt miesza się z wo¬
dą całkowicie lub częściowo, wówczas na¬
leży dokonywać destylacji kondensatu,
gdyż różnica gęstości nie może wystarczyć
do całkowitego oddzielenia.

Do sposobu tego wprowadzano, jak
wiadomo, liczne ulepszenia dla osiągnięcia
pewnej oszczędności w zużyciu pary; uzna¬
no mianowicie za celowe, przed wprowa¬
dzeniem pary do pochłaniacza, ogrzewać
masę chłonną zapomocą np. wężownic do
temperatury powyżej 100°. Dzięki temu
unika się mianowicie skraplania zbyt du¬
żej ilości pary wodnej w masie chłonnej,
wymagającej następnie do odparowania
znacznego zużycia suchej pary.

Udoskonalenie to, jak i inne, stosowa¬
ne dotychczas, nie może jednak zapobiec
skraplaniu się w masie chłonnej znacznej
ilości wody.

Ilość pary, potrzebna do odparowania
wody, skroplonej w masie chłonnej, zmie¬
nia się w zależności od temperatury prze¬
grzania tej pary, zwykle jednak jest dzie¬
sięciokrotnie większa od ilości wody, któ¬
rą należy odparować. Jak widać, zużycie
pary w tych warunkach jest bardzo znacz¬
ne.

Prócz tego, potrzeba zawsze dużej ilo¬
ści pary wodnej do jak najdokładniejsze¬
go przepłókiwania ciała chłonnego i pory¬
wania zbieranego produktu. Ciepło pary
wychodzącej z filtru jest naogół stracone
w oziębiających wężownicach.

Przedmiotem niniejszego wynalazku
nie jest zmniejszenie zużycia pary, uży¬
wanej do wydzielenia ciał pochłoniętych,
lecz odzyskiwanie utajonego ciepła skro¬
plenia tej pary, przyczem to odzyskiwa¬
nie ciepła ma na celu oszczędne i równo¬
czesne traktowanie nowej masy chłonnej.

Ciepło utajone skroplenia pary wodnej
jest daleko bardziej znaczne, niż samo tyl¬
ko ciepło przegrzania, wykorzystywane o-
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statecznie w dawnych sposobach. Wynika
stąd w całości znaczne zaoszczędzenie roz¬
chodu pary na tej zasadzie, że według wyr
nalazku odzyskuje się ciepło skroplenia.

Pierwszy sposób zastosowania wyna¬
lazku polega na zastosowaniu dwu filtrów
F9 FŁ (fig. 2). Traktowaną mieszaninę ga¬
zową wprowadza się przedewszystkiem do
tych filtrów odpowiednio przez przewody
t, t', odgałęzione od głównego przewodu T.
Krążenie mieszaniny w filtrach trwa aź do
dostatecznego nasycenia masy chłonnej
zbieranym produktem, poczem mieszanina
odpływa przewodami t1$ t\, połączonemi
z głównym przewodem 7\. Po nasyceniu
masy chłonnej zamyka się przewody ł, tx i

Układ, przedstawiony na fig, 2f pozwa¬
la na równoległe krążenie gazu poprzez
obydwa pochłaniacze* Można także wyko¬
nać inny układ przewodów do gazu, u-
możliwiający kolejne krążenie gazu przez
obydwa pochłaniacze lub też dowolnie sto¬
sować obydwa sposoby.

Po przejściu gazu przez filtry F, Fx
doprowadza się do filtru F parę, wytwo^
rzoną przez kocioł C i przegrzaną w S. Na
początku zabiegu para skrapla się, ogrze¬
wając filtr F i masę chłonną. Następnie
para wodna usuwa zebrany produkt z ma¬
sy chłonnej i jednocześnie suszy stopnio¬
wo tę masę, dzięki doprowadzanej parze
przegrzanej.

Para wodna, wychodząca z filtru F,
jest więc obciążona zebranym produktem
i znajduje się w stanie wilgotnej pary na¬
syconej, utraciwszy ciepło przegrzania.
Część wody może nawet odpłynąć w po¬
staci kondensatu i w tym celu wskazane
jest zastosowanie urządzenia odprowadza¬
jącego przy wyjściu z pierwszego pochła¬
niacza.

Według wynalazku parę, wychodzącą z
filtru F, zużytkowuje się do regeneracji w
filtrze FX1 po przegrzaniu jej w drugim
przegrzewaczu Sr W ten sposób wykorzy-

stywuje się całą ilość ciepła skraplania
pary wodnej oraz unika użycia równej ilo¬
ści pary do zabiegu w filtrze Fr ■

Parę wodną z powtórnie zebranym pro*
duktem skrapla się wraz z tym ostatnim
w oziębialniku R. Oddzielanie płynów od¬
bywa się zapomocą naczynia do oddziela*
nia A lub dowolnego innego środka. Po
przejściu przez filtry F i Fx dostatecznej
ilości pary przegrzanej, masa chłonna osu¬
sza się i zostaje całkowicie uwolniona, od
pochłoniętych produktów, dzięki czemu na¬
daje się do ponownego pochłaniania, któ¬
re może nastąpić w znany sposób, bezpo¬
średnio lub po ochłodzeniu masy chłonnej.

Oczywistem jest, że straty ciśnienia w
obydwu filtrach F19 Fi przegrzewaczu S1
stonują się, wywoływując pewne nadciśnie¬
nie w filtrze F, jednak doświadczenie po¬
kazało, że nie powoduje to żadnych niedo¬
godności.

Inaczej jest jednak w pewnych wy¬
padkach, przy użyciu przegrzewacza, włą¬
czonego między filtry F, Flf co wywoły-
wuje wadę rozszczepiania pewnych pro¬
duktów pochłoniętych i następnie porwa¬
nych przez parę wodną.

Odmianą opisanego sposobu jest we¬
dług wynalazku sprężanie pary, wycho¬
dzącej z filtru F do ciśnienia, wystarcza¬
jącego do wprowadzania jej napowrót do
obwodu przed przegrzewaczem S.

W urządzeniu tern nie stosuje się więc
drugiego przegrzewacza Slt ani drugiego
pochłaniacza Flt przyczem wymienione
sprężenie pary może się korzystnie odby¬
wać zapomocą smoczka systemu Koer-
ting'a pod działaniem siły żywej pary, wy¬
twarzanej pod wysokiem ciśnieniem w ko¬
tle C. Następuje wówczas krążenie pary
wodnej według obiegu zamkniętego z prze¬
grzewaniem w punkcie obwodu nazewnątrz
pochłaniacza. W tym wypadku wskazane
jest umieścić u podstawy pochłaniacza u-
rządzenie do odprowadzania pary, przez
które odchodzi do oziębiającej wężownicy
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nadmiar jej wraz z zebranym lotnym pro¬
duktem.

Dla uniknięcia rozszczepiania można
proces wykonywać w próżni, co obniża
temperaturę przegrzania, niezbędnego do
pracy filtrów* Można także stosować urzą¬
dzenie odmienne, przedstawione na fig. 3.

W urządzeniu tern między filtr F i
przegrzewacz Sx włączony jest parownik
E; reszta instalacji pozostaje niezmie¬
niona.

Para wodna, wychodząca z pierwszego
filtru, obciążona zebranym produktem i nie
mająca być użytą bezpośrednio pó prze¬
grzaniu, używana jest do wywoływania
odparowywania prawie równej ilości czy¬
stej wody, przyczem wymiana ta od¬
bywa się w dowolnym parowniku (naj -
częściej W parowniku o ciśnieniu jmaleją-
eem lub działającem na zasadzie rozprę¬
żania się cieczy).

Urządzenie, przedstawione na fig. 3, sto¬
suj e się szczególnie przy użyciu parowni¬
ka o ciśnieniu malej ącem.

Parę wodną, obciążoną zbieranym pro¬
duktem, kieruje się po wyjściu z pierwsze¬
go filtru F do parownika E, gdzie skrapla
się całkowicie lub częściowo albo też ra¬
zem ze zbieranym produktem. Parę skro¬
ploną można odprowadzać u podstawy pa¬
rownika i bezpośrednio wypuszczać albo
kierować wraz z nieskroplonemi parami
do oziębialnika R', jak to przedstawiono
na fig. 3. Czystą parę wodną z parownika
E kieruje się do przegrzewacza S1( a na¬
stępnie do drugiego filtru F1% połączonego
z drugim oziębialnikiem R± i naczyniem do
oddzielania Ax.

Oziębialnik R' jest również połączony
ze zbiornikiem do oddzielania A* dla de-
kantacji destylatu.

Do zasilania parownika można w pew¬
nych wypadkach używać z korzyścią de-
kantowanej gorącej wody, pochodzącej z
przedziału wysokiego ciśnienia skrzyni pa-
rowniczej.

Według urządzenia, przedstawionego
na fig. 3, tak przy użyciu parownika o ci¬
śnieniach malejących, jak i parownika o
cieczy rozprężanej, istnieje z konieczności
dość znaczny spadek ciśnienia pary, skąd
powstaje w pewnych wypadkach dość
znaczne ciśnienie w pierwszym pochłania¬
czu, dochodzące np. do jednego a nawet
dwóch kilogramów efektywnych. Nadci¬
śnienie to nie stanowi przeszkody dla do¬
brego przebiegu pracy, jak to przedstawio¬
no poniżej.

O ile zachodzi potrzeba, można, nie
przekraczając ram wynalazku, umieszczać
obydwa pochłaniacze F, Fx (fig. 2 i 3) we
wspólnej powłoce metalowej.

Przy użyciu parownika o parze spręża¬
nej, można, pozostając w granicach wyna¬
lazku, wprowadzać do obwodu pary pier¬
wotnej, służącej do pracy w pierwszym fil¬
trze F, parę wtórną, pochodzącą z parow¬
nika, co czyni zbytecznem stosowanie fil¬
tru Flt

W tym celu należy do tego stopnia
sprężać parę, wytwarzaną w parowniku, by
ją można było wprowadzać do obwodu pa
ry pierwotnej przed pierwszym przegrzew
waczem.

Sprężanie to może się z korzyścią od¬
bywać zapomocą smoczka typu Koerting'a,
wykorzystującego parę pierwotną, dopły¬
wającą do przegrzewacza S, przyczem pa¬
ra smoczkowa powinna być wytwarzana
w kotle C pod dostatecznem ciśnieniem,
np. 7—8 kg-

Użycie parownika o cieczy rozprężanej
jest wskazane szczególnie wówczas, gdy
można użytkowywać wodę kondensacyjną
z przedziału wysokiego ciśnienia skrzyni
parowniczej dla obiegu z rozprężaniem, co
jest możliwe wtedy, gdy zebrany produkt,
nie mieszający się z wymienioną wodą,
można łatwo z niej wydzielić przez de-
kantację w samym parowniku. Można
zresztą tak miarkować bieg i temperaturę
parownika, by nie następowało w nim
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skraplanie destylowanego produktu lotne¬
go, dzięki czemu unika się dekantacji tego
produktu. W tym wypadku należy więc
skraplać produkt lotny oddzielnie poza pa¬
rownikiem.

Znane są pewne urządzenia, w których
odzyskuje się część ciepła z kondensacji
pary, wychodzącej z filtru, np. w postaci
gorącej wodyr wydobywanej z górnej czę¬
ści wężownic kondensacyjnych i t, d.f lecz
żadne z tych urządzeń nie pozwala na od¬
zyskiwanie znacznej ilości ciepła, straco¬
nego przy skraplaniu i na równoczesne
traktowanie obu pochłaniaczy.

Nigdy mianowicie nie stosowano do
„regeneracji" stałych ciał chłonnych zna¬
nych zasad odparowywania stopniowane¬
go. Jak się okazało, regeneracja taka jest
możliwa i zasadnicza wada, wynikająca z
nadciśnienia, które należy utrzymywać w
pierwszym filtrze, może być z łatwością u-
sunięta na zasadzie następujących rozwa¬
żań.

Ciśnienie efektywne, wynoszące np.
kilka atmosfer, nie tamuje wcale lub pra¬
wie wcale wydzielania się produktów
lotnych, zawartych w masie chłonnej, gdy
masę tę traktuje się parą przegrzaną, bę¬
dącą pod tern ciśnieniem. Masę chłonną
można doskonale regenerować i suszyć pa¬
rą przegrzaną pod ciśnieniem, pod warun¬
kiem miarkowania temperatury przegrza¬
nia jako funkcji rozpatrywanego ciśnienia;
w praktyce wystarcza używać we wszyst¬
kich wypadkach pary, posiadającej „rów¬
noważne przegrzanie" niezależnie od sto¬
sowanego ciśnienia; motna np. przyjąć
jednostajne przegrzanie pary o zmiennem
ciśnieniu o 50°, 100° lub 200° i t d., gdyż
zasadniczo przegrzanie zależy tylko od ro¬
dzaju pochłoniętego ciała lotnego.

To samo urządzenie można stosować
w wypadku traktowania masy chłonnej
parą nasyconą; wystarczy usunąć prze-
grzewacze. Należy tylko w danym wypad¬
ku opracować sposób suszenia masy chłon¬

nej, caego nie może dokonać para nasy¬
cona.

Według wynalazku, jnożna także odzy¬
skiwać użytą parę wodną niejednokrotnie
jak iw ten sposób równocześnie regene¬
rować więcej, niż dwa filtry z masą chłon¬
ną.

Wystarczy w tym cehi ustawić kolej¬
no kilka przyrządów, przedstawionych na
fig. 2 lub 3.

Ograniczenia w tym kierunku, stanowi
tylko skomplikowanie zespołu przyrządów
lub zbyt wielkie przeciwciśnienie, spowo¬
dowane przez pochłaniacze czołowe.

Można w pewnym stopniu uniknąć tej
ostatniej wady, ustawiając za oziębialni-
kiem końcowego pochłaniacza pompę
próżniową łub inny przyrząd, spełniający
jej czynność. Praca w próżni może być
także korzystna przy-użyciu tylko dwóch
pochłaniaczy.

W urządzeniu np., przedstawionem
na fig. 2, obydwa filtry Fi F1 mo¬
gą równocześnie pracować w próżni,
dzięki przyłączeniu pompy próżniowej za
oziębiałnikiem i?. Urządzenie takie ma tę
zaletę, że działa sprawnie przy dość ni¬
skiej temperaturze przegrzania pary i po¬
zwala np. na zastąpienie zwykłych prze-
grzewaczy o bezpośrednim płomieniu pro-
stemi rurami, ogrzewanemi parą pod Wy¬
sokiem ciśnieniem.

W urządzeniu, przedstawionem na fig.
3, przyrząd do wytwarzania próżni można
umieścić przy wyjściu z drugiego oziębial-
nika Rv co pozwala na odparowywanie w
próżni w parowniku E, dzięki czemu znacz¬
nie wzrasta współczynnik skutku użytecz¬
nego parownika. Prócz tego zmniejsza się
lub nawet całkowicie znika przeciwciśnie¬
nie powyżej parownika, to znaczy W fil¬
trze F.

W każdym wypadku można połączyć
pompę próżniową z urządzeniem do wydo¬
bywania kondensatu.

Zasady niniejszego wynalazku można
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stosować jednocześnie z dowolnem urzą¬
dzeniem dodatkowem, dążącem również do
oszczędzania pary.

Zastrzeżenia patentowe,

1. Sposób oddzielania lub odzyskiwa¬
nia gazów i par pochłoniętych zapomocą
ciał stałych, znamienny tern, że odzyskuje
się ciepło utajone pary wodnej, użytej do
regeneracji masy chłonnej*

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że para, wychodząca t. pochłania¬
cza, zostaje na nowo przegrzana i użyta
do regeneracji drugiego pochłaniacza,

3. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że para, wychodząca z pochłania¬
cza, zostaje sprężona i wprowadzona do
obwodu pary przed przegrzewaczem,

4. Sposób według zastrz, 1, znamien¬
ny tern, że para, wychodząca z pochłania¬
cza, zastaje skroplona w dowolnym parow¬
niku, zaś wtórna para wodna, wytworzona
w parowniku, zostaje przegrzana i użyta
do regeneracji drugiego pochłaniacza,

5. Sposób według zastrz, 1, znamien¬

ny tern, ze parę, wychodzącą z pochłania¬
cza, skrapla się w dowolnym parowniku,
zaś para wtórna, wytworzona w parowni¬
ku, zostaje sprężona i wprowadzona do
obwodu pary przed przegrzewaczem,

6. Sposób według zastrz, 1, znamien¬
ny tern, że stosuje się dowolne łączne u-
żywanie sposobów według zastrz, 2, 3, 4
lub 5, przyczem różne urządzenia do od¬
zyskiwania pary zostają włączone kolejno,

7. Sposób według zastrz, 1—6, zna¬
mienny tern, że z ostatnim pochłaniaczem
łączy się urządzenie, wytwarzające próż¬
nię,

8. Sposób według zastrz, 1—7, zna¬
mienny tern, że nie stosuje się przegrzania
pary, zaś suszenie masy chłonnej odbywa
się w dowolny sposób przed użyciem tej
masy do pochłaniania.

Societe de Rechcrclics,
et d Ex p 1 o i ta Lion s

Petroliferes.
Zastępca: M, Brokman,

rzecznik paten Iowy.
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Do opisu patentowego Nr 7579,

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa,
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